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Im. Tadeuaca Koścluazkl 
Diecezji Częłtocnowskiej w Wieluniu.

Każdemu, — kto słyszał o Gim­
nazjum Męskiem w Wieluniu, zna 
ne są dobrze zasługi ks. prał. 
Przygodzkiego, który dla utrzy­
mania i rozwoju tej placówki w y ­
chowawczo -  społecznej przez 
szereg lat zniósł nie jeden trud i 
złożył nie jedną ofiarę i w naj­
cięższych nawet latach nie dał 
tej placówce upaść; stała się ona 
umiłowanem przez niego źródłem 
pracy, której poświęcił się całem 
sercem.

Ks. prał. Przygodzki stwier­
dził w  latach 1930—31, że zakład 
staij się coraz mniej samęwystar 
czalnym, że przy pogłębiającym 
się kryzysie i zubożeniu społe­
czeństwa z jednej strony,—a przy 
coraz większych wymaganiach 
władz szkolnych w kierunku ma­
terialnym z drugiej strony, — 
Gimnazjum staje wobec coraz 
bardziej kłopotliwych trudności: 
frekwencja młodzieży maleje 
(gdyż nie można jej przyjść z w y  
datną pomocą), a wypłacalność 
rodziców często zawodzi.

Ta dbałość o dobro zakładu i 
głębokie przewidywanie kazały 
ks. prał. Przygodzkiemu zwró­
cić się do J. Eks. Ks. Biskupa Czę 
stochowskiego z prośbą o rozto­
czenie dostojnej Opieki nad Gim­
nazjum wieiuńskiem.

J Eks. Ks. Biskup Kubina nie 
zawahał się do wielkiej liczby za­
kładanych i prowadzonych przez 
siebie placówtk o charakterze re 
ligijnym, wychowawczym  i spo­
łecznym dodać jeszcze jedną: 
podjął się nowej odpowiedzialno­
ści, łiow ego trudu, w nadziel, że 
Gimnazjum wieluńskie stanie sie
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ogniskiem religijnego i narodowe 
go wychowania w północno- 
za:hodniej części diecezji, — że 
spełni wielkie dzieło wychowaw  
cze, że Kościołowi i Państwu poi 
skiemu przysporzy sił moralnych 
i umysłowych. Te nadzieje, te 
wielkie wartości skłoniły J. Eks. 
Jo tego, że przejął w  maju 1932 
roku gimnazjum wieluńskie na 
własność diecezji. — Całe społe­
czeństwo Wielunia i powiatu, bez 
różnicy wyznań, przyjęło z rado­
ścią tę wiadomość, a miłość i 
wdzięczność społeczeństwa wie­
luńskiego była tern większa, że 
Ks. Biskup zakład przejmował w. 
chwili dla gimnazjum trudnej, z 
świadomością kłopotów i cięża­
rów.

Od lat trzech Gimnazjum mę­
skie w Wieluniu nosi chlubne 
miano Gimnazjum Biskupiego.
1. Eks. użyczył łaskawie swej 
dostojnej powagi i autorytetu pla­
cówce szkolnej. Zmusił do więk­
szego szacunku dla tego Gimna­
zjum rodziców i społeczeństwo. 
Od pierwszej chwili wytworzył 
się stosunek serdecznego zrozu­
mienia między Dostojnym Opie­
kunem, a gimnazjum i rodzicami. 
J. Eks. Ks. Biskup dość często i 
chętnie zakład odwiedza. W ser­
cach wszystkich doznaje gorące­
go przyjęcia. Ale przedewszyst- 
kiem tniłująceni i pełnem czci 
sercem widzą Arcypaslerza mie­
dzy sobą ci, którzy na niwie Je­
go planów prowadzą zbożne dzie­
ło: młodzież 1 grono nauczyciel­
skie, — którzy za Jego wielką 
siejbą — sieją mniejsze* lecz zdro 
we ziarenka.
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